
P^sSako a i 
Lm óis, dL  Sykstn ska LM kZ L

Adres dla teL : Se*a—Lwów-

Telefon Ri dahcyi nr. 151 
T u fu u  jRdminis<rsi./j 

n r. 1201,

wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano i o yodzinie 2 po południu („Sazeta Wieczorna"̂

Ceny prenumeraty:
Abonament miesięczny we Lwowie z r  oba wythuJa 

: p o e ty  2 korony.

I
Za codzienny JwnL ... ją  licrtnwę Jo d m a  dopłaca

l i t  U  M eujr.

Z przesyłką pocztową w kraju  i m onarchii:
..... j»ę. —jj.‘
kwartalnie 
rocznie .

2 K &0 h.
7 .  66 „

z dwukrotną. 
wyijttą . . 
poosiową ■ .

3K  - h .
- u

w »  - w
W Weawzedi nałesięcme . . . . .  4K — h.
W łnayc . r j i s tm d i  Zw. p. miesięcznie fi ,  ■ „

Ceny ogłoszeń: Za wiersz j^ano&zpaUowy petitowy 
lub jego miejsce 24 haL Nartestan za •wk.rsr po. 
titowy lub jćgo miejsce 80 bal. Po Lronice w tam  
2 kor. Nekrologi . za wisraz peutowy 60 haL — 
llro o n e  ogłoszenie po 6 haL za ryias, t j t u p  
tłustem l ezdoakam l desą zię podwójnie. — timaar 
pojedynczy we Lwowie 4  baL, M  prow^ney. W M .
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izba posłów. —  Wojna w*osko- turecka.
Sprawy wewnetrzne.

Z  e h w il i .
- (Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń, 22. października.
W  chw ili obcecnej, gdy ważą się zdarze­

n ia, k tóre — być może —  pow ażną odegrsją 
rolę w b isto ry i parlam en tary zm u  austryackie- 
go, na uwagę zasługują poglądy Niemcó w, Pola­
ków, Czechów oraz chrześcijańsko-społecznych 
n a  p lan  b r. G aatscha, p lan , zdążający ku te­
m u , by gabinetu  nie parlam entaryzow ać, iecz 
by  go znacyonalizow ać. Zauw ażyć więc przede- 
w szystkiem  należy, że wielkie w rażenie wywo­
ła ł  w ko łach  niem ieckich fak t, iż Polacy o- 
św iadczają się przeciw  znacyonalizow aniu  gabi­
ne tu  drogą m ianow ania m inistrów -urzędników . 
W spom niane stanow isko Koła polskiego dla nie­
m ieckiego Związku narodowego m a znaczenie 
p ierw szorzędne; członkom  bowiem Związku m o­
cno zależy na tem , by p arlam en ta rn i zastępcy 
Niem ców pozostaw ali w pew nym  kontakcie z 
Kołem  polskiem  bez względu na ew entualny 
sojusz m iędzy tem i dw om a organizacyam i. Za­
pa try w an ie  to, w ypow iadane przez posłów z 
niem ieck. Związku narodow ego, znalazio wyraz 
swój także w „N. F r  P resse“.

Te sam e względy, k tó re Polacy uw aża­
ją za m iarodajne przy ocen ian iu  kw estyi po­
wyższej, m ieć m uszą w tej spraw ie na oku tak ­
że Niemcy. Zdanie Koła polskiego, odnośnie do 
w ątpliw ej trw ałośc i i m ałej siły w pływ u gabi­
ne tu  urzędniczego, m usiało w prost znaleźć zgo­
dne echo w ko łach  posłów , grupujących  się w 
narodow ym  Zw iązku niem ieckim  ; podobnie też 
m a się rzecz i z poruszoną przez Koło kwestyą 
objektyw ności ad m in is trac ji w razie zam iano­
w ania takiego gabinetu. Istnieje w prost tysiące 
powodów, które sk łan ia ją  niem iecki Związek 
narodow y do zajęcia stanow iska, zgodnego z 
stanow iskiem  Koła polskiego.

Bądź co bądź w żadnym  w ypadku nie po­
zwoli Koło polskie zastępyw ać się w gaoinecie 
przez m in istrów -urzędników , Pew nem  też jest, 
źe jakako lw iek  rekonstrukeya gabinetu  nie po ­
ciągnie za sobą ustąp ien ia  m in istra  Zaleskiego, 
niepew nem  jest na razie ty lko, czy m inister 
Zaleski pozostanie przy m inisterstw ie Galicyi, 
czy też obejm ie stanow isko m in is tra  któregoś 
z resortów . Czesi n a tom iast obstają dalej przy 
/n a n e m  ju ż  żądan iu  zam ianow ania narodow ych 
m inistrów -urzędników .
\ W czoraj w ku lu arach  rozpuszczono po- 
jłoskę, iż w spraw ie ugody czesko-niemieckiej 
nastąpiło  pew ne polepszenie ; pogłoska ta  je ­
dnakże nie jest praw dziw ą, gdyż spraw a wspo­
m niana  nie posunęła się an i k rok  naprzód  ku

pom yślnem u rozw iązaniu. Gdy bowiem  Czesi 
zaczęli ustępow ać i złagodzili swe postu laty , 
w ystąpili energicznie Niemcy, żądając spełn ie­
nia swych życzeń. W obec tego więc kw estya 
ugody c/esko-niem ieckiej nie znajduje się na 
najlepszej drodze Dodać należy, że przy ew en­
tualnej rekonstrukcy i gabinetu  otrzym aliby 
Czesi 2 te k i; am bieya ich  idą w k ieru n k u  re­
sortu  kolejowego i handlow ego. — W ypada za­
znaczyć, że narodow i m inistrow ie-urzędniey to 
w łaśnie środek do obejścia ugody i dan ia Cze­
chom  m im o wszystkiego 2 tek.

C hrześcijańsko-społeczni oświadczają ną 
razie, że oni nie przystąpią do większości p a r­
lam entarnej, ani też n ie ‘pragną rekonstrukcyi 
w gabinecie złożonym  z m inistrów -urzędników . 
Sądzą jed n ak  w kołach politycznych, że przy 
ew entualnej parlam entaryzacyi gabinetu , uda­
łoby się skłonić chrześcijańsko-społecznych do 
przystąpienia do większości i do przyjęcia je ­
dnej z t e k ; w takim  razie, najpoważniejszym  
kandydatem  stronn ictw a chrześć.-społ. byłby, 
jak  już donieśliśm y, były m in ister E b e n -  
l i o c h .

Niemiecki związek narodow y już  w tym  
tygodniu  m a postanowić, czy pójdzie za zda­
niem  Koła polskiego i sprzeciwi się utworze­
n iu  gabinetu.

I z b a  P a n ó w
Wiedeń. (TBK.) W  Izbie Panów  zagaił prez. 

W i n d i s c h - G r a e t z  obrady o godz. i/i2 
po poł. przem ową, w której na wstępie złożył 
ho łd  w stępującem u w związki m ałżeńskie arcy- 
księciu Karolowi F ranc . Józefowi i ks. Zycie 
im ieniem  Izby Panów , następnie odczytał tele­
gram , w ysłany do prezesa gabinetu  z okazyi 
zam achu w parlam encie i odpowiedź br. Gautscha. 
Biskup Nagi złożył ślubow anie, jak o  nowy czło­
nek Izby. Potem  poświęcił prezydent w spom nie­
nie zm arłym  członkom  Izby: kardynałom  Gru- 
schy i Puzynie, F ilipow i Zaleskiem u i i.

Z ś. p. Z a l e s k i m  — m ów ił — zeszła 
do g robu osobistość, k tó ra  od m łodu poświęci­
ła  się służbie państw ow ej, najpierw  w W iedniu, 
następnie w swej ojczyźnie, w królestw ie Gali­
cyi. F ilip  Zaleski pozostaw ał w służbie po lity ­
cznej i doszedł w świetnej karyerze do wyso­
kiego i odpowiedzialnego stanow iska. W  Izbie 
poselskiej s ta ł na  czele zjednoczenia sw ych ro ­
daków .

Pow ołany do Izby Panów  b ra ł żywy udział 
w pracach  jej kom isyi i delegacyi, okazuje sil­
ne zainteresow anie do naszych prac, póki cier­
pienia slarości m u  na to  pozw alały. Zachow a­
my kochanem u koledze w spom nienie pełne 
czci.

W  ś. p. kardynale  ks. P »»z v n i e strac iła

Chociaż nie b ra ł  udziału  w o b radach  n a ­
szej Izby, to  jed n ak  zm arłem u dostojnikow i, 
ktorego szlachetny ch a rak te r ogólnie b y ł uzna­
ny, zachow am y pełną czci pam ięć i p rzyłącza­
my się do żałoby jego dyecezyan.

Hr. S c h ó n b o r n  postaw ił wniosek n a ­
gły o w ynór kom isyi gospoaarczej, złozonęj z 
21 członków , k tó ra  m a obradow ać w perm a- 
nencyi i m a rozpatrzeć spraw ę drożyżnianą, 
przekazaną przez Izbę postów, a ew entualnie 
wnioski.

Nagłość i treść w niosku  uchw alono.
N astępnie przekazanó kom isyi projekty 

ustaw  w spraw ie pusiadanm  aparatów  do po­
w ielania, w spraw ie podwyższenia w olnej od 
egzekucyi części płac, pensyi i t. d., wreszcie 
w spraw ie zapobiegania i zw alczania chorób 
zakaźnych.

Po wyborze komisyi, posiedzenie zam ­
knięto.

Debaty polityczne.
Wiedeń. (Tel. w ł.) P rezydent m in istrów  

bar. Gautsch konferow ał wczoraj w połudn ie z 
ks. K arolem  Schw arzenbeigiem , z prezydentem  
m inistrów  bar. Beckiem i z prezydentem  naj­
wyższego T ry b u n a łu  sądowego bar. Ruberem . 
Konferencye te w iążą się z sytuacyą polityczną.

Ugoda, która niema szczęścia.
Pragi.. (Teł. wł.) „Nar L isty" donoszą o 

now ych w nioskach kom prom isow ych dr. Baern- 
re ith e ra  w spraw ie ugody czesko-niem ieckiej a 
m ianow icie, by kw esiyę językow ą przy w ła­
dzach rządow ych w ciągnięto w elabo rat ugo­
dowy, rozstrzygnięcie zaś tej spraw y zastrzeżo­
no Izbie poselskiej.

Twierdzą, że w idoki ugody nieco się po­
praw iły . ,,

Aacya przeciw drożyźnie mieszkań.
Wiedeń. (Tel. wł.) M inisterstwo spraw  

w ew nętrznych w porozum ieniu  z m inisterstw em  
robót publicznych  i m inisterstw em  skarbu 
u d z i e l i ł o  „A ustryackiem u Towarzystwu 
kredytow em u ziem skiem u we W iedn iu" przy­
zw olenia na utw orzenie akcyjnego Tow arzy­
stwa pod firm a „Akcyjne Tow arzystw o b u d o ­
wy m ałych  m ieszkań we W iedniu", oraz 
zatw ierdziło  s ta tu ta  tegoż.

Burzliwa inauguracya na politechnice 
wiedeńskiej.

Wiedeń. (Tel. w ł.) Przy sposobności in au ­
g u ra c ji  na  tutejszej technice przyszło wczoraj 
przed gm achem  technik i do wielkich aw an tu r 
między policyą a studentam i, k tóry  m im o we­
zwań do rozejścia nie chcieli się ustąpić. Poli- 
cyę cofnięto o godz. 1 w połndnie. Niemieccy 
studenci śpiewali podczas zajść tych „Die W ach t
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JWe c h c ą  s łu c h a ć  p . M ah łe ra .
P i a g a . (Tel. wł.) Stow arzyszenie studen­

tów  „Karolina** zaprotestow ało  u sena tu  uniw . 
niem ieckiego przeciw ko w ykładom  b. posła 
syonistycznego z Galicyi dr, M ahlera, żądając 
skreślenia jego „veniam  legendi** z pow odu iż 
jego w ykłady  grożą niem ieckiem u charak terow i 
uniw ersytetu .

Zaślubimy przyszłego następcy tronu 
Austro-Węgier.

Schwarzau. (TBK.) W  zam ku odbył się 
wczoraj przea południem  ślub arcyks. K arola 
F ranciszka Józefa z ks. Zytą w obecności cesa­
rza, króla saskiego, arcyks. F ranciszka F erdy­
n an d a  i jego m ałżonki, -wielu arcyksiążąt i ar- 
cyksiężniczek oraz członków dworów. Z polece­
n ia papieża daw ał ślub m ajordom us papieski, 
B isletu, w asyście w uja narzeczonego, profesora 
teologii ks. M aksym iliana Saskiego.

Schwarzau. (TBK.) Podczas cerem onii ś lub ­
nej służyli do mszy obaj m łodzi książęta P a r­
ma. Przysięgę sk ładali nowożeńcy po francusku. 
Po mszy wygłosił m sgr. Bisletti d ługą przem o­
wę do nowożeńców, sk ładając im  w im ieniu 
papieża najgorętsze życzenia i błogosław iąc. Na­
stępnie udzielił m ajordom us Brslatti apostolskie­
go błogosław ieństw a zebranym .

Na tem  zakończyła się uroczystość zaślubin.
O godzinie 1 popoł. odbyło  się w  zam ku 

śniadanie, cesarz Franciszek Józef w zniósł toast 
na  pom yślność państw a m łodych.

Schwarzau. (TBK.) Po ślubie cesarz odbył 
„cercie*1, poczem pożegnał się, opuścił zam ek i 
autom obilem  u d a ł się do St. Aegidi, skąd  oso­
bnym  pociągi, m  odjechał do W iednia,

Król saski, F ryderyk  August, z obu syna­
mi odjechał autom obilem  do W iednia.

Now ożeńcy o godz. 4 po poł. autom obilem  
adjechali do W artho lz  koło Reichenau. W krótce 
po ślubie arcyks. K arol F ranciszek Józef w ysto­
sował do papieża depeszę, w której zaw iada­
m ia Ojca św. o dokonanym  ślub ie i dziękuje 
za błogosław ieństw o i podark i.

Sprawy zagraniczne. 

Wojns włosko-furetka.

Konfiskata lcontrabar.oy wojennej.
Konstantynopol. (TBK.) W y n a ję ty  przez T o­

w arzystw o tureckie, a po jm any przez W łochów  
parow iec „Newa**, k tó ry  już w ypuszczono na 
wolność, p rzybył do Rewery. W edług  relacyi 
kap itana W łosi zabrali 132 pak  am unicy i, 7 
strzelb i m u n d u ry  d la żandarm eryi. Na p o k ła­
dzie było  112 żołnierzy, 7 oficerów  i k ilk an a ­
ście osób cyw ilnych. W szystkich jak o  jeńców  
przewieziono do F aren tu , a potem  na Maltę.

Dalsze zbrojenia Tureyl.
Konstantynopol. (Tel. w ł.) W  portach  stuyr- 

neńskim , salonickim  i beyreuck im , ja k  rów nież 
i na innych  w ybrzeżach postępują gorączkowo 
zbrojenia, aby je  uch ron ić  przed ew en tualną 
napaścią W łochów . W ielką ilość am unicyi i 
arty lery i w ysłano nocnym i p o c iąg am i; n a  za­
grożone wybrzeża pow ołano rezerwy.

Mimo now ych gróźb W łochów  żąda p u ­
bliczna opinia vr T urcy i dalszego trw an ia  przy 
oporze,

Beduini atakuję.
Rzym. (Ag. Stefaniego), Telegram  iskrowy, 

k tóry  nadszedł wczoraj wieczorem od kom en­

d an ta  korpusu  ekspedycyjnego w  Oyrenaic* 
Bricciola o p iew a : W  nocy z 19 n a  20 bm . n a ­
sze wojska przed Benghasi m epojone by ły  k il­
kakro tnym  atakiem  Beduinów. R ano d. 20 bm. 
m iasta obsadzono. P opo łudn iu  odparto  a tak  
Beduinów n a  wieś Sabsi. W ojska w ysadzone n a  
ląd  są teraz zgrom adzono koło Benghasi, o pu ­
ściwszy wybrzeże koło G iulłano, gdzie odbyło 
się w ylądow anie. W ysadzenie na  ląd  m gterya- 
łów  wmjennych odbędzie się w porcie Benghasi.

Zdaje się, że siły nieprzyjacielskie dnia 
19 bm . wynosimy conajm niej 2000 Beduinów, 
oraz oddział wojsk tureckich. Sądzą, że reszta 
woik tu reck ich  * z 12 działam i cofnęło się ku  
płasko wzgórzu.

S traty  nieprzyjaciół obliczają najnrniej na 
200 zabitych, oraz w ielu rannych . Z naszych 
wojsk lądow ych ran n y ch  jest 7 oficerów i 54 
żołnierzy. Jeden oficer, dw óch k ap ra li i 13 żoł­
nierzy poległo. S tra ty  m ary n a rk i podano już  
pierwej.

Pogłoulci pokojowe.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Żywo k o m en ­

tu ją  tu  pogłoski, że T urcya pod presyą Nie­
m iec i A ustro-W ęgier m a sk łan iać  s it do za­
w arcia pokoju. W aru n k i jego m ają być n astę­
pujące : T rójprzym ierze m a zagw aran tow ać T ur- 
cyi in tegralność te ry to ry a ln ą  i u trzym anie 
pokoju  na  Bałkanie. W łosi zobow iążą się do 
udzielen ia T urcyi szeregu koncesyi w kwestyi 
trypo litańsk ie j, zaw arcie pokoju poprzedzi za­
wieszenie b ron i. U kłady w im ieniu  mocarstw ' 
tró iprzym ierza prow adzi niem iecki am basador 
br. M arschatl. Spraw a ta  m a Dyć w jak  n a j­
krótszym  czasie za ła tw ioną (?).

Przystąpienie Turcyi do „federacyi bałkańskiej1*.
Konstantynopol1 (Tel. wł.) O dnośnie do w ia­

domości o akcyi tró jprzym ierza zdradził się jeden 
z mężów stanu , że P o rta  trak tu je  obecnie z 
Anglią i Rosyą w spraw ie przystąpienia do „Fe- 
deration  b a lcan iq u e“. Zasadą tej federacyi jest 
„status q u o “ n a  B ałkanie. P ertrak tacye  w tym  
k ierunku  są prow adzone z w ielką energią i zda­
je  się, że rych ło  doprow adzą do pom yślnego re­
zu ltatu .

socyaliści włoscy a wojna.
Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki donoszą, 

że w łoscy socyaliści w ystosow ali depeszę do so­
cja lis tycznych  posłów tu reck ich , w której n a ­
zyw ają w yprą w'ę w łoską aferą aw anturn iczą .

Olbrzymi pożar w Stambule
Konstantynopol. (TBK.) O d  w c z o r a j  g . 6 

w i e c z o r e m  s z a l e j e  w S t a m b u l e  w i e l ­
ki  p o ż a r ,  k tóry  w ybuctił rów nocześnie w 
dzielnicy B ayerid, n iedaleko m inisterstw a woj­
ny i skarbu  i w K um paku nad  brzegiem  je­
ziora M arm ara. K ilkaset dom ów  już  zgorzało.

now ienia się nad  spraw ą zobow iązań fin an so ­
wych Chin wobec zagranicy. Chiny prosiły , ahy- 
m ogły odroczyć ra ty  .odszkodowania wojennego. 
Chiny stara ją  się zaciągnąć pożyczkę.

Z ferajn.
Ks. Stojaiowski na łożu śmierci.

Kraków. (TBK.) W czoraj wieczorem stan 
chorego ks. Siojałow skiego jeszcze bardziej s ę 
pogorszył. Przez cały  wieczór do godz. 12 w 
nocy chory nie odzyskał przytom ności. N astą­
piło  krw aw ienie żołądka, co p s t  oznaką b e z ­
p o ś r e d n i o  g r o ż ą c e j  k a t a s t r o f y .

Zamach samobójczy.
Kraków. (TBK.) Stefan K aufm an, la t 33, 

uczeń A kadem ii Sztuk pięknych , popełn ił za­
m ach  sam obójczy, s tr zelił sobie m ianow icie w  
praw ą skroń. Ciężko rannego w stanie bezna­
dziejnym  odw iozło pogotowie do szpitala. Po­
wód sam obójstw a nieznany. :

Powstanie w Chinach-

Panika.
Petersburg. (Tel. w ł.) Z Pek inu  donoszą 

tu ta j, iż wysocy dostojnicy podnoszą ytezfscy 
swoje depozyta z banków  i wyjeżdżają za g ra ­
nicę. Nawet prezydent m in istrów  i urzędnicy 
dw orscy w ycofują swoje k ap ita ły  z ch ińsk ich  
insty tucyi finansow ych, aby je  zdeponow ać w 
b an k ach  zagranicznych.

Rząd m iał zarządzić w strzym anie ru ch u  
na lin ii Peaing-M ukden.

Trudności finansowe Chin.
Pekin. (B. R eutera) O lb y ła  się tu konfe- 

reneya dyplom atów  zagranicznych  celem  zasta­

Różne.

Wybuch w kop Ini.
Pa**yż (Tel. wł.) W  kopaln i węgla w S a in  

E tienne nastąp ił 18. b. m. w ybuch gazów, k tó ­
rego o f i a r ą  p a d ł o  ż y c i e  26 r o b o t n i ­
k ó w .  O prócz tego w ydobyto wdęcej niż 30 ro­
botn ików  w' stanie n ieprzytom nym . Między za­
bitym i jest też jeden  inżynier. Pow'ód k a tastro ­
fy nieznany.

Caltaniseitd (TBK.) W  pobliskiej kopaln i 
siark i n astąp ił w ybuch gazów i w następstw ie 
pożar. Akcya ra tu n k o w a by ła  niem ożliw a. W  
c z a s i e  e k s p 1 o z y i b y ł o  w k o p a l n i  
20—30 robotników ', z p e w n o ś c i ą  w s z y s c y  
z g i n ę l i .  D w a j  d o z o r c y ,  którzy z pos wię-. 
cenieni b r a l i  u d z i a ł  w a k c y i  r a t u n ­
k o w e j ,  z g i n ę l i .

Ca^atlisełta. (TBK.) OKazuje się, że w ko ­
palni znajdow ało  się w czasie katastro fy  44 
r o b o t n i k ó w .  Uchodzi za rzecz pew ną, że 
w s z y s c y  z g i n ę l i .

Echa zamachu na Stołypina.
Petersburg. (Tel. wł.) Były szef o ch ran y  

kijowskiej K u l i a b k o  z g ł o s i ł  s i e  s a m  
d o  w ł a d z .

Dyplomatyczno-kryminalna afera.
Oran, (TBK.) Aresztowano tu w ice-konsula 

francuskiego, Lorgąu z Udżdy, k ap itan a  cłowe« 
go i kom isarza francuskiego, za różne m alw er- 
sacye.

Wypadek podczas ćwiczeń floty angielskiej.
Londyn. (TBK.) D zienniki donoszą, że d. 

17. b. m. ok rę t w ojenny „H indostan" , n a  k tó ­
rym  znajdow ał się książę W alii w' czasie ćw i­
czeń w strze lan iu  koło  P o rtla n a  został trafiony 
g ranatem  n ienab itym  z d read n o u g h tu  „Colossus“. 
N ikt nie został zraniony. W  chw ili w ypadku  
książę znajdow ał się pod pokładem . G ranat u- 
szkodził ty ln y  p o k ład  okrętu .

Wojowniczy nastrój w Chile.
Londyn. (TBK.) D zienniki donoszą z S. Ja­

go de Chile, że rząd now ołał 7.OU0 ludzi na  
ćwiczenie w okręgaeh g ranicznych  i że za rzą ­
dził m obilizacyę floty, aby okazać państw u  
Peru , że Ctule jest uzbrojone.

P. T. Pub licznośc i o raz  kupcom , że ju ż  o tw orzy liśm y nasz w ielk i sk ład  w in  d a lm a ty ć sk ieh  z w ła­
snych  w in n ic  i w ina  h e r ' fow jńsklego. P osiadam y zaw sze na jm niej 500 hl. w in a  n i  składzie we 
Lw ow ie, tu d z ież  każd ą  ilość  w i ja  w e w łasnych  p iw n icach  w  Selcach na w yspie  Braez w  D altnacyi. 

O dsprzedającym  przesy łam y  na żądan ie  p ró b k i w ina . Z am ów ienia z p io w in cy i w  każdej ilości o d w ro tn ą  pocztą. _fcr. *T%/ITy \ J

Podajemy do wiadomości
Ręczymy, że w sze lk ie  w in a  n  nas zak u p io n e  są o ryg inalne  i n a tu ra ln e
1310 P oszuku jem y  zastępców  we w szy s tk ich  m ia s ta ch  Galicyi. Lw ów , ul. l ’rodry 8.

i i w s przemysł Kran
Taniej niż wszęcazie!

p erwsza galicyjska, labryka tynkowania n r  i wyrobów filamycE;

^ W .  S S k t l e f i e l
KaŹffiJierZOOSŁia 19. — Telefon 1225

polecą wszelkie przybory  wodociągowe, s tu ­
dn iarsk ie  a rty k u ły  techniczne, m aszyny o ra z , 
wszelkie narzędzia w w ielkim  wyborze, po 
n ad e r nizkich cenach  i p rzystępnych w a -1 
ru n k ach . — Kosztorysy bezpłatnie. 1312
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Ustąpienie serbskiego ministra wojny.
Belgrad. (TBK.) M inister w ojny S tepano  

wiez zam ierza podać się do dym isyi.

Lokal klubu „Polskiego stronnictwa demo 
kratycznego“ znajduje się obecnie przy ulicy 
Sykstuskiej I. 21, I. piętro. Sekretaryat urzęduje 
codziennie od godz. 6 do 8 wiecz.

Kalendarzyk:
Dziś, niedziela (22. p*|dz.): Rzym.-kat. K orduli p an n y  

Gr.-kat. Jakowa Ap.

MAPRYCY LEBLANC.

GRANICA.
'O W IEŚĆ.

Z francuskiego tłumaczyła Zofia H a b d * n k ó w n a .

— Jak lo ?  — zapyta ł M orestal, drżąc z o- 
burzenia.

— Twoja pewność nie jest niezłom na.
—  Skąd wieś* o tem  ? Jeśli się oskarża, 

trzeba dowieść winy.
— Ja  nie oskarżam , ja  przedstaw iam  oso­

biste w rażenie.
— O sobiste w rażenie! Cóż ono może mieć 

za znaczenie wobec siły faktów ? A to, co ja  
p rzedstaw iam , to  są fakty , niezbite fakty.

— Fakiy , k tórych  nie jesteś sam  pewny, 
ojcze. P rzypom nij sobie, jak  to w piątek, gdy 
po  raz setny przebiegałeś ze m ną drogę g ran i­
czną, zaw ołałeś nagle: „A jeżeli się om yliłem ?
A jeżeli w rzeczy samej zboczyliśm y na praw o 1 
A jeżeli się om yliłem  1“

— Przesadny sk ru p u ł I W szystkie moje 
czyny, w szystkie moje spostrzeżenia...

F ilip  przerw ał staruszkow i:
— Ale jeżeli byłeś ojcze tak  pew ny, w ja ­

k im  celu ty le  razy przebiegałeś tę drogę?
— Jeszcze raz p o w ta rzam : nie w ątpiłem  

an i przez jed n ą  sekundę, że zostaliśm y za­
trzy m an i na  ziemi francuskiej.

— Sadzisz, że nie w ątpiłeś mój ojcze 1 
W ierszysz ślepo w swą pewność. W ierszysz 
w  to, bo  nie patrzysz jasno . W duszy twojej 
panu je  jedno w ielkie uczucie, k tóre unosi się 
n ad  w szystkiem i tw em i m yślam i i c z y n a m i. . , 
uczucie cudne, godne podziwu, k tóre jest two-

W schód słońca o godz. 5*58 ran o , zachód  o godz. 
4‘20 popołudniu.

Prognoza aa dziś. w  Galicyi w schodniej i zachodniej : 
Pogodnie, ciepło, m ierny  w ia tr , s tan  n iepew ny.

R ep e rlw a r T e a tr u  M ie jsk ieg o .
W  niedzielę  o godz. pó? do 4-ej popoł.: „R ozbitk i* , 

kom edya w i a k ,a e h  Józefa Blizińskiego.
W  n iedzielę  c godz. pó ł do 8-ej wiecz. po ra z  5-tv 

w  bież. sezonie .G ejsza* , op ere tk a  jap o ń sk a  Sidney Jonesa.
W  p o n ied z ia łek  o godz. 3. popoł.: „fcucya z I.am -

m erm o o rn  , opera  w  3 ak ta ch  D onizettiego*. 1-szy w ysięp  
w łoskiej o p e ry  dziecięcej.

W  poniedziałek  23 b m.: Ju b ileusz  Adolfa W alew ­
skiego.

Na szkoły kresowe: Z am iast p rzesy łan ia  telegram ów  
g ra tu lac y jn y ch  z okazy i ś lu b u  prof. I.. W ołow icza z p. M. 
Zwisłocką. złożyli na  rzecz M acierzy Szkolnej k sięstw a  
C ieszyńskiego znajom i i p rzy jacie le  now ożeńców  raze in  
2 61 K 20 hal.

Z arząd  G<ó\vny M acierzy .Szkolnej sk łada  serdeczne 
podziękow anie  Nowożeńcom  za ich  sz lac l.e ln ą  in iey a ty w ę, 
PT. O fiarodaw com  za łask aw e  da tk i.

Mianowania. R ada ez' ->Ina k ra jo w a  n ad ała  d r. A r­
noldow i B ollandow i, p rofesorow i szkoły realn ej w  T arn o ­
polu, p rzy d zie lo n em u  do A kadem ii handlow ej w K rako­
wie i W ito ldow i Z ygm untow i Skalsk iem u, nauczycielow i 
k o n trak to w em u  w tejże A kadem ii, posady  nauczycie li w 
ty m że  zakładzie.

Nadanie StypOhdyÓW. Na p rzed staw ien ie  B anku au- 
stro -w ęgiersk iego  w  W iedniu  nadało  c. k. N am iestn ictw o 
n a  rok  szko lny  1911 i 1912 sty p en d y a  pc 18C K z fa n d a- 
cyi ju h lleuszow ej tego B anku im. C esarza J K róla F ran c i­
szka Józefa I. : B ronisław ow i Geschópfv>wi i W iktorow i
Ludw igow i, uczn iom  111 k lasy  A kadem ii hand low ej w e 
Lwowie.

Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarou, dr. S tan i­
sław  Szlaclitow ski, w yjeżdża jiu ro , w niedzielę, w sp ra ­
w ach  urzędow ych  do W iednia, w sk u tek  czego będzie 
ud z ie la ł audyencyj dopiero  począw szy od 30. b  m.

Czytanie bajek i powiastek p r2.cz znakom i­
tego recy tato ra p. Czesława Krzyżanowskiego 
odbędzie się dziś w sali „Sokola", przy ul. Zi- 
m orow icza od godz. 3 do 4 popoł.

Zwłoki noworodka. W  pociągu stan isła ­
wowskim , przybyłym  do Lwowa znaleziono w 
wagonie III. ki. yoizueone zw łoki now orodka, 
pourzucone przez jak ąś  kobietę.

Po zbadan iu  oddano  zw łoki do in sty tu tu  
m edycyny sądowej. W  spraw ie tej wdrożono 
dochodzenia.

ją  wielkością. Uczucie to, to jest m iłość ojczy­
zny. Zdaniem  twojem  F rancya pow inna mieć 
zawsze słuszność i bez względu na to , co by 
m iało  stąd  w yniknąć sądzisz, że byłoby h ań b ą  
dla niej przyznać się, że nie m iała słuszności.

W  tym  to stanie um ysłu  zeznaw aieć 
przed sędzią. I ten lo  w łaśnie stan  um ysłu  racz 
pan , panie m inistrze, mieć na  względzie.

— A ja — w ybuchnął M orestal — oskar­
żam cię, że jesteś pod w pływ em  jak ich ś w strę t­
nych, ohydnycn idei, k tóre każą ci w yslępować 
przeciw w łasnem u ojcu i przeciw  wsasnej oj­
czyźnie.

—  Moje idee nie w chodzą tu  w rachubę.
— Twoje obecne postępow anie jest s tano­

wczo w ynikiem  twoich przeklętych  idei. Jeżeli 
ja  zbyt kocham  Franeyę, to ty  zbyt zapom inasz 
o obow iązkach, jak ie  masz względem kwej oj­
czyzny.

— Kocham  swój kraj rów nie silnie, jak 
ty  mój ojcze, a może i silniej! To m iłość dia 
niego wzrusza m nie nieraz do łez, gdy m yślę, 
czem ona była i czem jest ta  m oja piękna, 
w spaniała , m ądra  i w ielka ojczyzna. Kocham  
ją , bo jest m atką w szystkich w ielkich idei. Ko­
cham  ją , bo jej język jest najjaśniejszy i naj­
w spanialszy ze w szystkich języków św iata. Ko­
cham  ją , bo zawsze idzie naprzód, nie zważając 
na żadne grożące jej niebezpieczeństwa. Kocham 
ją, bo jest zawsze wesoła, żywa, zawsze pełna 
nadziei i złudzeń, bo jest uśm iechem  świata.., 
Ale zdaje mi się, że chw ała jej nie zm niejszy­
łaby' się, gdyby przyznała, że jeden z jej agen­
tów został aresztow any o dwadzieścia m etrów  
na praw o od granicy.

— Ale w' jak im  celu m iałaby  to przy­
znać, jeżeli to  jest niepraw 'dą? — zapylał sta­
ruszek. „

— W  tym  celu. by u trzym ać pokój.
— Pokój! Oio m i wielkie słow o! — za­

śm iał się złowrogo staruszek. — Pokój! A więc

Wi8c w sprawie mwego formatu cegry od­
b y ł się wczoraj wieczorem w lwowskiej sali ra ­
tuszowej, Przew odniczyli pp. radca Z a c h a r e ­
wicz i wł. cegielni, Reiss. Referował inż. Z. Gie- 
sieiski. W  obradach uczestniczyli delegaci k ilku 
m iast w schodnio-galicyjskicL, oraz lwowsKi 
św iat techników  budow lanych. Po w ysłuchaniu 
referen ta zabierali głos liczni mow-cy, którzy 
wzm ocnili jeszcze argum enty  p. Ciesielsk.ego 
na rzecz m ałego fo rm atu  cegły, poczem uchw a­
lono jednom yśln ie rezolucyą, polecającą prezy- 
dyum  wiecu w drożenie wszelkich potrzebnych 
k ro jó w  u rządu, Koła polskiego, Izby handlo- 
wo-przem ysłowej i Rady m. Lwow a, celem  ry ­
chłego uzyskania zm iany u s ta n y  budow lanej, 
w k ierunku  dopuszczenia m ałego fo rm atu  ce­
gły, jak o  tańszej, lepszej i hygieniczniejszęj.

Podrożenie drzewa w opale miejskim. Z 
dniem  jutrzejszym  podrożeje znów drzewo, 
sprzedaw ane wr zarządzie gm iny m. Lwowa, 
czyli w t  zwT. „tan im " (!) opale. C en tnar drze­
wa kosztuje od poniedzia łku  1 kor. 35 halerzy.

N ajoryginalniejszym  jest powód te*o no­
wego podrożenia drzewa. Oto m ianow icie gm i­
na m. Lwowa, k tó ra  m iała  drzewo zakon trak ­
tow ane u dostawców' pryw atnych  po 170 kor. 
za wagon, obecnie bierze kilkadzies;ą t w ago­
nów po 210 koron... od gm iny m. Lwowa, ja ­
ko w łaścicielki lasów w B ryńcach zagornych, 
niedaleko Lwowa.

. Tym  razem -więc m iejski opał może n a ­
rzekać na  ździerstwo — gm iny m. Lwowa.

Rozwydrzenie. Akuszerka, której nazw i­
ska w ym ieniać nie chcem y, doniosłi wczoraj 
po icyi, że jad ąc  13 hm. nocą od chorej, kaza­
ła  się dorożkurzowi nr. 211 wieść na u*. Mo­
chnackiego. Dorożkarz jed n ak , którym  jest 
znany aw an tu rn ik  Szczepan Skrobecki zam iast 
do dom u zawiózł ją  za rogatkę Łyczakowską, 
i tam  w bestyalski sposób zgw ałcił ją  w7 lesie, 
przyczem obchodził się z n ią  ta k  b ru ta ln ie , że 
b iedna kobieta przez k ilka dni leżała chora

Skrobeckiego, k tóry  jest w7ożnicą u  swego 
ojca, aresztow ano. Będzie on za swój czyn od­
pow iadał przed sądem.

i ty  już  jesleś zatruty tegoczesnem: teoryam ż!
Pokój! choćby za cene hańby , n iepraw daż?

— Pokój, choćby za cenę ofiary z własnej 
miłości.

— To h ań b a
— Ależ nie, nie — zaw ołał F ilip  uniesio­

ny. — To chw ała narodu  wznieść się ponad  te 
w szystkie nędzne spraw y. A F rencya  godną 
jest tego. Nie zdajesz sobie spraw y ojcze, że od 
czterdziestu  lat, od tej strasznej daty, od tej 
przeklętej wojny, której w spom nienie nie opusz­
cza cię ani na  chw ilę i zam yka ci oczy n a  rze­
czywistość, pow stała nów7* F rancya, której oczy 
otworzyły się n a  inne prawrdy, F rancya, k tóra 
chc ia łaby  zapom nieć o przeszłości, pozbyć się 
resztek barbarzyństw a i wyzwolić się z praw  
krw'i i wojny. Nie może jeszcze uczynić tego 
n atychm iast, ale dąży ku  tem u ideałow i całą 
sw'ą siłą m łodzieńczą i całym  swym zapałem  
i gtebokiem  przekonaniem . I dw a razy już 
w ciągu la t dziesięciu — w głębi Afryki w za- 
largu  z Anglią, w M arokko w* zatargu  z Nirnn- 
e rm i — dw a razy odniosła zwycięstwo nad  in ­
stynktem  baruarzyńskim .

— W spom nienie hańby , k tóre w yw ołuje 
rum ieniec w stydu na tw arzach  uczciw ych F ra n ­
cuzów 1

— W spom nienie chw ały, k tóre napełn ia  
nas du inąl Nadejdzie dzień, że F rancya, ten kraj 
nie znający uczucia strachu , k tory zawsze 
w chw ilach  L agicznych swej h istoryi za ła tw iał 
swe spory w edług starego zwyczaju b arb arzy ń ­
skiego, z mieczem  w ręku, wzniesie się na po­
dobną wyżynę cywiłizacyi, wszystkie zatargi 
będzie za ła tw iać pokojowo.

— Słowa! słowraI — przerw ał staruszek. — 
Ta teorya pokoju za wszelką cenę, to kłam stw o, 
k tóre usiłujesz mi narzucić 1

I (C. d. n.)

D e p e s z e  E k o n o m i s t y .

0 ochronę austr. przemysłu zapałkowego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posłow ie E insp inner, 

l iro a n  i tow. w ystosow ali pod adresem  m in i­
s tra  skarbu  zapytanie, jak ie  zarządzenia zostały 
la b  też m ają być w ydane, aby austryacki 
jirzem ysł zapałkow y uchron ić  przed szkodam i, 
k tó re spowoduje fakt, że ustaw a o zakazie uży­
w ania białego i ióftego fosforu do fabrykacyi 
zapałek  wchodzi w A ustryi w życie już  z uniem  
1. stycznia r. 1912, na W ęgrzech zaś dopiero
1. stycznia 1913. Poseł E insp inner i tow. zapy­
tu ją, jak ie  wogóie zarządzenia są planow ane, 
aby austryack i przem ysł zapałkow y, zwłaszcza 
m niejsze fab ryk i i robo tn ików  tam że zajętych 
u ch ron ić  przed szkodam i, spow odow anem i przez 
tego rodzaju ułożenie sytuacyi.

We wszelkich sprawach redakcyjnych 
należy zwracać się wprost do dra Rogera 
B a t t a g l i i ,  który przyjmuje w redakcyi 
od godz. 8 —11 rano.

n 7 j(S tail t a i Salwie] Engelberta Nechvatal 5 EVe s y a
MdidtniKietweMSijtóiSireyjta zBudapeszlutucznlaprof-hubąja) t.2 ł2 s r^W
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Krajowa Rada zdrowia odbyła w d n iu  7 
października 1911 dziewiąte posiedzenie, n a  któ- 
rem następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie u c h w a ł: 1. Przedłożono opinię w
spraw ie pro jek tu  kanalizacyi Krynicy zdroju.
2. W ydano opinie w spraw ie podwyższenia taks 
leczenia w szpitalach pow szechnych w7 Jaśle, 
w Stryju, Rzeszowie i Złoczowie. 3. W ydano  
orzeczenie co do urządzenia pryw atnego gro­
bow ca przy kościele parafialnym  w Szaflarach 
w7 powiecie now7olarskim . 4. Przedstaw iono k a n ­
dydata  na  posadę docenta hygieny i som atolo- 
gii w7 sem inaryum  nauczycielskiem  żeńskiem  
w7 Krakowie. 5. Powzięto uchw ałę w sprawie 
utw7orzenia okręgu san itarnego  w7 Ż ółtańcach, 
w pow. żółkiewskim .

Zagad'. y trup Dnia 27./9. 1911 w po­
łu d n ie  zm an a  w stodole Jan a  Leszczyszyna, 
gospodarza zam. w Tw ierdzy pow7. Gródek 
Jag. — kobieta nieznanego nazw iska i pocho­
dzenia, około 40 la t licząca, w zrostu średniego, 
o w7łosacb czarnych, tw arzy okrągłej, z zawo­
du praw dopodobnie k ram ark a , gdyż znaleziono 
przy niej znaczniejszą ilość różnych dewocyo- 
naliów , jak  obrazki święte, książeczki do m o­
dlenia, m edalionik i etc

Jakiekolw iek w iadom ości, k tóreby  posłu­
żyć m ogły do stw ierdzenia tożsam ości osoby 
zm arłej należy podać ao  w iadom ości c. k. po­
sterunkow i żandarm ery i w Twierdzy.

Zgubiono : Na głów nej poczcie p ug ila res z k w o tą  8
k o r . ; — zegarea o ksydow any  z łań cu szk iem  ; — zegarek 
złoty dam ski w y sad zan y  b ry lan c ik am i z d łu g 'm  łań cu sz ­
kiem  złotym .

Znaleziono : L egitym acyę ro b o tn ik a  R udolfa Z apleta- 
l a ;  — zegarek dam ski złoty.

Zmarli 21. października 1911 : W e in trau b  C hane, że- 
b raezk a, 1. 6 8 ; Som m er M arek, a p lik a n t W yd zia łu  k ra jo ­
wego, 1. 29 ; L eder Bine, có rka  k raw ca , 2 la ta  6 m ieś. j  
Czajka A nastazya, żona dozorcy  dom u, 1. 47 ; R zepka  Mi­
chalina, có rk a  k o n d u k to ra  c. k. kolei, 2 ty g o d n ie ; Hu- 
m enny  D m ytro , fu rm an , 1. 26 ; S ch o rr E stera , b. zajęcia, 
1. 64 ; K ozik S tefan, w y ro b n ik , 1. 53 ; H arasym  Józef, b. 
zajęcia, 1. 2 4 ;  D anyjuk K ostanty , z a ro b n ik , 1. 54 ; D icker 
Róża, żona lak ie rn ik a , 1. 3 6 ;  H aner M ajer, zarobnik , 1. 
o9 ; Singer Małki p łód n ieży w y ; Z aganiarz  K azim ierz, syn  
woźnego, 1 rok .

Szpital „Gazette1" w L ondynie stw ierdza, 
że n a tu ra ln a  w oda gorżka Franciszka Józefa 
obfituje bardziej w sole rozw alniające, aniżeli 
jakakolw iek  in n a  w oda węgierska. D ziałanie jej 
jest we wszystkich w ypadkach bardzo zadaw al- 
niające i zażywa się ją  dlatego przyjem niej a- 
niżeli jak ikolw iek  inny  środek.

Wykwintne i skromne
urządzenia kompletnych mieszkań we wszyst­
kich stylach po cenach nader przystępnych, 
poleca firma S. SCHEIN c. k. dostawca nad­
worny i kameralny we Lwowie, 'ul. Hetmań­
ska 12. 1184

T T p l i f W  kinematograf artystyczny. Wspa- 
I I  I  l i r o  niały program najcelniejszych 

obrazów z doborową muzyką kapeli koncer­
towej. W sobotę, niedzielę i święta od godz. 
4-tej do 10-tej bez przerwy. Ostatni program 
zaczyna się o godzinie 81/* wieczór. 131

A rtyku ły  i n o ta tk i w  ty m  dziale zam ieszczone nie pocho­
dzą od Redakcyt.

Ząaajcie wszędzie tutek zdrowotnych

j, p r im u s "  m
z  blbułk* francuskiej ,^ B A D IE U i  z  watą 

„OPTIMUS". 
Fabryka: Lwów, ul Gródecka 35,

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Br. romSYnraiLffl&i schihelues
były długoletni lekarz szpitala powszechnego 

m ieszka obecnie 1905

■ -  UI..BRAJEROW SKA 1. 7. = = = . = =

Dr. Zygfryd Diamam
Lwów, Sykstuska 17.

O rdynuje od 3— 5. 1178 Telefon 1646.

SAUKA
jftJla ■ (  LidouMc. ul. Halicka I. d

T elefon 1. 1008.
K a p ita ł  akc. '25,000.000. Turni. rez . 2,000.000

Wszelkie transakrye bankoule.
i  K A . T J C Y E

WKŁADKI na książeczki i n a  rach unek 
bieżący 0U— 4 ł/a°/0

Be wypowi dzer a wypłacamy K 5000 dziennie 
PRZEKAZY zagran iczne, szczególnie na  AMERYKĘ. 

K asy o tw r r te  od 8-ej ran o  do 7-ej w ieczór
bez p rzerw y . 1421

U r .  S t a u b e r
pow rócił z Iwonicza do Lw ow a i o rdynuje jak  
zwykle ul. Mikołaja 1. 11. (naprzeciw  u n iw er­
sytetu), telefon nr. 975. — Choroby w ew nętrzne, 
dziecięce, skórne p rzem iany  m atery i (Stoffwech- 

se lk rankheiten . 1406

Biuro architektoniczne
Inż. arch. FERDYNANDA KASSLERA

przeniesione do dom u przy u l ' K ochanow skiego 
1. 11 a, tel. 684. 1411

Mam zaszczy t n in ie jszem  donieść P. T. P rzem y­
słow com  i w łaścic ie lom  dóbr, że od g ru d n ia  1909 po rzu ­
ciłem  rep rezen tacy ę  f irm y  A L F O N S  C U S T O D IS , W iedeń- 
D ussc idorf i od tego czasu w szy stk ie  w iększe ro b o ty  
w  dziedzin ie  budow y kom inów  i obm urow an ia  ko tłów  
w ykonuję  jak o  w yłączny  zastępca rirm y  R udoll U rban ick i, 
in ży n ie r budow y w  L incu. U przejm ie proszę  o zaszczy­
canie m n ie  nadal cennem  p o p a rc iem  i zam ów ieniam i, 
Które ku na jzu p ełn ie jszem u  zadow olen iu  w ykonuję.

P ro sp ek ta  darm o  i op łatn ie.
In ży n ie r HUGO SCHLEYEN,

1403 ul L enartow icza  1. 15

ŻIl/NOSTENSKfl BflNKfl
F ilia ,  w e  L w o w i e

ulica T r z e c ie g o  M aja 1. 2.
W p ła c o n y  k a p i t a ł  

akcyjny:
K 8 0 , 0 0 0 .0 0 0 - -

F u n d u s z  r e z e r w o w y  
przeszło:

K 2 2 , 0 0 0 .0 0 0 - -
Stan w kładek n a  książeczki naszego 343 

Zakładt w ynosił z końcem  w rześn ia  roku  1911 
K 123,692.281-84 (+• K 423.015-71).

O p r o c e n t o w u j e m y  :: 
w k i a d lr i  klei. I ss ią z e o z te i  

r » a  ^ l ^ l o
i wypłacam y dziennie  do K  5 .u d 0 ‘— bez w ypo­

w ied zen ia
P rzy jm ujem y wkłaćk począw szy od K 20.

Sprawozdania giełdowe i towarowe.
Cuk'er.

Wiedeń, 21. p aźd z ie rn ik a  1911. Za 100 kg. p łacono 
40-40--40 '50 , 29-20—29-30.

Spirytus.
Wiedeń 21. p aździern . l a l i  (telefon w łasny.) Za to w ar 

sk o n ty rg en o w an y  z dostaw ą n a ty ch m iasto w ą  za 100 HI. 
p łacono 62-50 do 63-50.

T endencya bez zm iany.

Ropa.
Ceny ropy targu Iwowsicłe-jo z dn ia  20 paździeri.. 

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto .

S praw ozdanie  zaprzysiężonego *enzala, Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasaż H ausm ana 1. 1., telefon Nr. 1059

Ceny podane w  ha le rzach  za 100 kg. loco cysterna- 
stacya B orysław , zam knięcie no tow ań godz. 5 pop.

A) C eny ro p y  z w ią z k u  p ro a u c e o tó w  
(Wedlr pouania Związku):

Związek żąda za p rom pt: po — ;:; -j
O sta tn ia  tran sak ey a  Zw iązku —•—.

B) C eny  ro p y  p o z azw iązk o w ef.
W alu ta  (term in  dosiaw y):

,  31. p aźd z ie rn ik a  382—383.
„ 30. lis to p ad a  387 — 388.

H stopad-grudzień-styczeń  ' 3 8 9 —393.
g rudzień -styczeó-Iu ty  394 — 3 98.
Rok 1912 * 399 — 410.
T endencya. Na ta rg u  zaw arto  w iele tran zak cy j n a  

p ro m p t i na  lis topad  w  g ran icach  cen wyżej podanych . 
Dalsze te rm in y  i roczny  szlus podano p rzypuszczaln ie. 
Poszukiw anie  za ro p ą  w ielkie. U sposobienie ta rg u  b a rd zo  
silne.

Zboże.
B u d a p e sz t d n ia  21. październ . 1911. (Tel. wł.) Psze­

n ica  n a  p aździern ik  od 11-91 do 11-92.Pszenica na k w ie ­
cień 12 10 do 12.11. Ż yto n a  p aźd z ie rn ik  od  10-38 do 
10-39. Żyto kw iecień  od 10-52 do 10-53. Owies na  p az- 
a z ie rn ik  od  9 50 do 9-51. Owies n a  kw iecień  oi 9-99 
do 9-70. K u k u ru d za  ua m aj od 8-61 do 8-62.

O ferty  na  pszen icę: m ierne.
Chęć kupna: m ierna.
U sposobienie: słabe.
Pogoda: piękna.

Kursy giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, d n ia  21. p aźd z ie rn ik a

Losy a) procentowe:
A ustryackiego Z akładu  kred. i obllg. p. % r. 18S9 3 p r o s . 
297-—.. Austr. ZakŁ k red . z b. op. z r .  1889 3 proc. 
271 75 Tow. żeglugi a a  D unaju  100 k. 4 m. zł. p ro s . 
352 —. W ęgierek. B anku  h ip . po 104 zŁ 4 proc. 24S- — 
Pożyczka serbska  norm . po 10C £r. p ro s. 122-75

Losy b) -ftzprocentow e:
B udapeszteńsk ie  (Basilica) i zł. 35-25. Z akładu k re Ł  dla 
h an d lu  i p rzem ysłu  po 109 zł. 49 5 ---. C lary zł. 40 m. k. 
230-—. Losy m . K rakow a 20 SB 97-—. Pożyczka m. Lu­
b iany  20 zł. 82-—. Palffj 40 zł. m. kanw . 72-50. Czerwo­
nego krzyża  a u str. tow . 10 zł. — . C zerwonego k rzy ża
węg. tow . 5 zł. 46-—. Losy fund  arc. R udolfa ID zł. 
76-50. Salina 40 zł. m . s . 2 75-—. T ureck ie  oblig. p rem  
kolejowe 400 fr. p e r casta  234-25,. Tureckie oblig. prero. 
kolejowe 400 fr. pe r m edio 236-25. Losy k o m unalne  ta. 
W iednia z t. 1874 503■—.

B erlin , d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  B ankno ty  a a s try a e k 5s  89 85 
S p iry tu s —•—.

Paryż, d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  T rzy procen tow a ra u ta  94-45 
m ąka 31 85

F r a n k f u r t  dn ia  21 p aździern ika. A ustr. kred . 199-50. Ko 
leje państw ow e 154 75, D isconto  — La ur a  — •—. 
Losy tu reck ie  18tr20.

B erlin , dn ia  21 p aźd z ie rn ik a  (Giełd: popot.) 4 p ro c  węg . 
re n ta  złota — . Weg. re n ta  koronow a —•—. A ustryack is
akzye kredytow e 209-75. S taa tsb ah n y  155-87. L om bardy  
19-75, D isconto C om andit 193-50. R ubla 216-10.

T endencya silna.
F ra n k fu r t, dnia  21 p aźd z ie rn ik a  W czorajsza g iełda w ie­

czo rna  : Anstryacfea re n ta  pap .erow a —•—. A ustr. r  Ja ta  
s reb rn a  96.80. A ustr. re n ta  z ło ta  98-35. A ustryaekie  akcye 
k redy tow e 199-75. S taa tsb ah n y  154-75. L o m bardy  184-59 
proc. a n str. re n ta  kor. 93-—.

T endencya silna.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń , d n ia  21. p a ź d z ie rn ik a  1911.
Dziś o godzin ie 2-30 p o p o łudn iu  notow ano:
Akcye austr. Z akłada k redy t. 638’—. Akcye węgier­

skiego Z akładu k red y t. 832-—, Akcye A uglobanku 322 50 
Astcye U nionbanku  616 — Akcye L and erb an k u  540 75 
Akcye B ankvereinu  5 3 7 '—, Akcye B odencred it 1276 — 
Akcye galic. B anku hip . 684-—, Akcye Praskiego B anku  
kredytow ego 711- — Akcye kolei państw ow ych  728-—, Ak­
cye kolei południow ej 109-50, Akcyrs kolei północnej 5000 
do  — •— Akcye kolei czerniow . — , Akcye Alpiny, 
821 25, Akcye B im a M uranyi 693-75, Ancye P rag . T ow arz. 
żel. 2735- — , Akc. F ab ry k i b ro u i 740-—, Akcye tu re ­
ckie ty to n io w e  312 00, Akcye galic. karp . Tow. naftow . 
726 — Oblig. węg. indem u. 90-70 Renta m ajow a 9 1 3 0  
A ustr. R enta  koron. 91 30, Węg. R enta  ko ronow a 90-70, 
56-let. L is ty  Tow. k red . z iem ik . 91-95, 4°/0 L is ty  B anku hi- 
pob 93-30, 41/s0,o L isty  B anku hip . 99-40, 3 “/0 L is ty  B anku 
h ip o t  110-—, 4°/0 L.st> B anku kraj. 92-5(0; -41/a3/0 L isty  
B anku kraj. 99-— 4°/0 Obligacye p rop inac. 98.30, 4°;,,
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92-90, 4u/0 pożyczka n  *« 
sta  Lw ow a 91-85, 4o/. Pożyczka m iasta  K rakow a 90 26 
Losy tu reck ie  236 75 M arki 117 80 Ruble 2 5 5 —-, R osy j­
ska 5°/„ re u ta  z 1906 r. 103-30, Akcye Skoda 674 —. 
Galic Bank. kred . ziem ski 99-25. . Pow sz. Banit depozy­
tow y 53S- —

U sposobienie bez ocho ty , p rzy  k o ń cu  u sta lo n e  z 
pow odu pokojow ych  p a ry sk ich  pogłosek o M arokku.

Zamknięcie giełdy bet lińskiej.
B erlin  21/10 1911. P rzy  zam knięciu  dzisiejszej giełdy 

no tow ano: K red y ty  199-50 S taa tsb ah n y  155 12, D isconto 
C om audit 184 87, B erlin  Tow- nand l. 164 12, L au ra  163 — 
B ohum ery 222 23, Kolej po łudn . w schodni o -p ru sk a  — • — 
R uble  za got. 216 55, Kolej w arsz.-w ied. 197 50, Kolej mo-
rza  środziem n  : g o  , Kolej M erydyonalna 116- —, Losy
tu reck ie  159-25 R enta  w ioska — , .H a rp e n e r 3 kopalniL 
węgla 174-50 Kolej M arienburg-M ław ka — , Konsolida- 
cye — , L om bardy  19-87, Kolej H enry 144-12, Niemiecki 
B ank narodow i- 123-12, K anada P ro fe rred  2 2 3 '—, Akcye 
żeglugi ham burgsk iej 130-62, K urs w arszaw sk i — , Hut» 
,D łn n ersm ark *  299 50, 3 i pół prc. re n ta  rosy jska z r, 
1894 — , 3-8 p rc . ren ta  rosy jska —•—, 4 prc . re u ta  ro- 
sy jssa  z r . 190" 90 '12 , 4 i pół p roc. re n ta  ros. z r. 1905 
100-20, R hein ische S tah lw erke  152-50, G elsenkirchen 179-25

Pism em  kieruje: KOMITET REDAKCYJNY.
Wyuawca; Spółka Wydawnicza .Gazety Wieczornej*,

Odpowiedzialny red ak to r: JERZY KON AaSiKi. 
Drukiem Artura Goldmana, Lwów, Syjtstuska L 19,—T ai. 305,


